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Wolne m ie jsce  oa og ło s ze n ie

Rynek Drzewny: Rek XI.

39lakupuiemy stale
każdą ilość dnew a kopalnianego 
oraz całe drzewostany.

Zjednoczone Tow.  Przemysłu Drzewnego

Wschód S. A., Katowice
Biuro zakupu:
Bydgoszcz,  ul. Krakowska 4, tel. 1762 

oooooooooooocoooaoooooooaoooooooooooooooi

głównie jednakże sosnowe kupuje stale 
A R TH U R  A REND, tartak parowy Bydgoszcz , B łon ia  5
28 Telefon 1359

S S ^ D o b re  p i ł y ^ S
o s z c z ę d z a j ą  c z a s ,  d r z e w o  i p i e n i ą d z e
Żądajc ie  naj lepszych pił wyrobu F r i e d e n s h u t t e  

z z n ak ie m

iH

5TALn

KATDWKE

G w a r a n c j a  l a  k a ż d a  s z t u k a
Natychmiastowa wysyłka ze składu pił tartacznych,

tarczowych i poprzecznych. 173
S k ład  fab ry c zn y  i r e p r e z e n ta c j a  r,a Woj. Pozn .  i Pom .

S ie r e d s k i & Szulc T. z o .  p .
POznań, ul. iw . Marcina 43. te! 34-50 i 34 80

100 par  
TRUKÓW
leśnych

ze składów w W a r s z a w i e  i K a t o w i c a c h ,  w dobrym stanie, 
dla transportu  d ł u ż y c ,  ze skrętami, kłonicami i łańcuchami, 

tor 600 mm, ewentualnie  jako podwozia żelazne 
bez skrętów, nadające się do wszelkich celów
s p r z e d a m y  na korzystnych  warunkach.

P O L S K I E  TOWARZ y S T WO DLA S P R Z E D A Ż Y
WYROBÓW FIRMY O R E N S T E I N  & K O P P E L

S p,  Z  O .  O .

W a r s z a w a ,  Marszałkowska 153 
K a t o w i c e ,  M i c k i e w i c z a  8 

Przedstawicielstwo w Poznaniu 
49 ST. BU LIŃSKI ,  ulica Pocztowa 16

Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s z c z  —  S ło w a ck ieg o  1
Adres telegr.: UHLENDORF-Bydgoszcz

T a r ta k i  r .a rn w p -  C i e r p  i c e  p r z y  T o r u n i u  
! c jr taKi parowe. O s i e c z n o ,  powiat S tarogard

Z a k ł a d y  h e b l a r s k i e  i s z p u n t o w n i c z e  
N l a t e r j a ł  t a r t y ,  k a n t ó w k a ,  s z a l ó w k a  

26 S p e c j a l n o ś ć  : p o d k ła d y  k o l e j o w e  i s l e e p r y

Mamy na sprzedaż
fcilita wag. 20 mm szalówiti

długiej i krótkiej. Zgłoszenia uprasza 
się do Administracji Rynku D rze­
wnego i Budowlanego pod Nr. 2 2 9 .
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Specjalna papa a s fa lto w a  „K0RI0LIT“ 
d o  k r y c ia  d a c h ó w

wolna od smoły i bezwonna, nie wymaga smołowania tak po 
ukończeniu pokrycia, ani konserwacji i naprtw y przez długie 
lata. ,,KORIOLIT“ jes t  odpornym na ogień przenośny i na­
daje się do krycia budynaów wszelkiego rodzaju także sta- 
rogontowych — „KORIOLIT“ uypada taniej od podwójnego 
krycia zwykłą papą dachową, dając ponadto pokrycie trwalsze 
i ładniejsze, gdyż ma kolor blachy ocynk. „KORIOLIT" 

dostarcza wyłączny rep rezen tan t

„ M A T E R J A Ł  B U D O W L A N Y "  T .  A . ,  P o z n a ń ,  S e w .  “
Telefon 2976 i 3874. [35

O d d z ia ł  w  B y d g o s z c z y  ul.  F lo r ja n a  8 ,  te l .  2 0 1 8  
,, w  T o r u n iu  ul.  Ż e g l a r s k a  2 7 ,  t e l e f o n  6 4 3  

Biuro Sprz. w  G r u d z ią d z u ,  u l.  O g r o d o w a  2 3 ,  t e l .  9 5 0

P. in. „ K o r i o l i t "  nabyła Dyrekcja Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu  w ilości przeszło 15 tysięcy mkw.

'a ■ ■ ■ ■ ■ o s o ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i s o t s ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ • ♦

Dy k t y  o l s z o w e
190/85 cm 4 —5 mm jednos tronnie  oczyszczone, P O >  
szuklwane w celu kupna w i l o ś c i  
8—10.000 sztuk rocznie. Najniżej ka lkulo­
wane oferty za m e t r  kwadr, franco st. kolej. półn. 
Czechy kierować jaknajspieszniej sub: P.  K. 1391 do

R U D O L F  M O S S E  P R A G I
Ovocny t rh  19. 234

i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i
2 JAN D O  ME RAC KI, budowniczy §
g s i  Telefon nr. 16-67 P O Z N A M  Wały Jagieły 4/6 j
O Tartak parowy w Sierakowie, pow. Międzychód O
O P o l e c a : materja ł farty, kantówkę, deski podłogowe itd. O
A K u p u f e  i drzewo okrągłe do tarcia. Q
■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOl

W y s z e d ł  z d ru k u  p ra k ty c zn y  i  d o g o d n y  w u żytk u

kalendarz leśny na rok 1929
pod tytułem

„DARZ BÓR”
nakł. „Przeglądu Leśniczego ‘ i„Rynku Drzewnego‘‘T .zo .p .

Kalendarz ten formatu kieszonkowego, oprócz ogólno 
kalendarzowej części, zawiera wszelkie dla leśnika i my­
śliwego niezbędne wskazówki, różne informacje, tabele ,  
obliczenia, formułki i t. d. oraz notatnik.

C ena w p łóciennej trw ałej opraw ie wynosi 4.25 Zł 
oprócz kosztów  przesyłki.

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia .

Adm. Przeglądu Leśniczego i Rynku Drzewnego
Tel. 1820. Pozna A. W. Garbary 20. Tel. 1820.

Dębinę, jesiony, buki, brzozy
również inne twarde drzewa tarte,

S O S Itin C c  budulcowa i stolarska
w suchym stanie  i dobrej jakości 
o o l e c a  i k u p u i e

K . SUIBGOW SKI -  B y d g o s z c z
4I Chodkiewicza 34 Telefon 1264

30 TartakiS !■ PAŁUCKI  ten!. 
- - - TUCHOLA . . .

m a  na  sk ł a d z i e  materiały stolarskie i bu­
dowlane* pr zy jm u je  z a m ó w ie n ia  na rÓZne pół­
fabrykaty oraz  przeciera na c u d z y  r a c h u n e k  
SUrOWieC w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h
Warunki dogodne. - -

Hi

Koszyki na jastrzębie 
i i t i o d i  H  l i l f  3 
Z iin a ik i  i  krtiiki

p o l e c a

A d m i n i s t r . R y n k a D r z e w n e g o
Składnica Narzodzi leśnycn 
P oznań , W. G arbary  20.

Telefon 1820.

M E ttE R , R H IN O W  i  S - k a
T A R T A K I  P A R O W E  -  H E R L A R N I E  -  Z A K ŁA DY S Z P U N T O W N I C Z E

KORONOWO — TELEFON 31.
P O L E C A :

MA T E R J A Ł  E K S P O R T O W Y  i B U D O W L A N Y

29

P O X N A A
Stary Rynek 8. Telefony 3324, W S ,  3238, 33J3, 3115, 3239.

Carbolineum, farby, lakiery, 
pokosty , p ed z le , szczotki, 
oliwy smary I tłuszcze do ma- 33 
szyn. Benzyna Benzol Nafta.

a a
W o ź n i a k  i S k a ,  Handel d zewa — Tel. 332.

Inowrocław, ul. Mała, Andrzeja 5. 25

Kupuje i sprzedaje
Deski i bale sosnowe odziemkowe, czubkowe i obrzy­
nane, szalówkę, łaty, obladry i drągi. Kantówkę, 
podłogę i inne drzewa do budowli podług listy. Dę­
binę, buczynę, brzezinę, jesion i t. p. w stan ie  okrągłym
i tartym. Dzwona, szprychy i dyszlę oraz drzewo opałowe.
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RYNEK DRZEWU X 
I BUDOWLANY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  O R A Z  B U D O W L A N E G O
OF I C J AL N Y  O R G A N  Z WI ĄZKU P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  D R Z E W N Y C H  W P O Z N A N I U  

O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

Rynek Bnewnyi Rok XI. Wy cli oda! w powietfaEatm. środy » piątki. Rynek Butfowlaiwi Rotł ll-

P R Z E D P Ł A T A  n a  l u t y  192& r o k u  w y n o s l i  w  P o z n a n i u  : 
p r z y  o d b i o r z e  w  e k s p e d y c j i  i 6 , 0 0  z i o l e  N o  p o c z - : 
t a c h  6 , 4 5  z ł o t e .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z e k s p e d y c j i :  
w  k r a j u  I w  w o l n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u i  7 , 5  > z ł o t e .  P o d  : 
o p a s k ą  z a  g r a n i c ą  ( o p r ó c z  f i d a ń s k a ) i  8 , 0 0  z ł o t y c h .  N u -  : 
m e r  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e  i w  P o z n a n i u  w  E k s p e d y c j i  : 
5 3  g r o s z y .  Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  w  k r a j u  I w  w o l -  j 
n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  6 0  g r o s z y .  Z a g r a n i c ą  70  g r o s z y ,  i

.  J 4 :  JuJLO '  < E N I A i  Za t e K s i c m .  0  g r .  o d  m l e j s c s  m l M m u r
A d m ' n l » t r . <  I • *  : „ r o n (l  , ł t e r 0 l a n , o * a ) . W „ M e l e  t . i  l u b  p r . e d  t e K .

,,RYNKU D R Z E WN E GO  1 B UD O WL A NE G O : « e m i  » * ’ . o d  m i e l t . a  m i l i m e t r ,  ( s t r o n a  d w u ł a m o w a j  
P o z n a ń .  W i e l k i e  G a r b a r y  20 .  Nr.  t e l e f o n u  15*0 : O G Ł O S Z E N I A :  Z t a b e l k a m i  o  30  p r o c e n t  w l ą i  e t .  Prz >  

D R U K A R N I A .  : w l o k s z y c h  t k i l k a k r o t n y c h  o g ł o s i ,  s t o s o w n y  j e s t  r a b a t
. . l .  r  i. i ?  m . 4 mm : D l a  p o * z u k u | .  p o s a d  p r z y  j e d n o r a z o w e  n  o g f o s t e n l  ,

P o z n a n .  W i e l k i e  G a r b a r y  2 0 . N r .  t e l e f o n  j S * łn . .  ^  p r o c  p r z y  d w u r n z o w e m  40 o o c .  i p r z y  t r z y r a z o -
K o n t a  b i e l ą c  e  i P  K. O .  2 0 6 3 7 7  —  B a n k  H a n d l o w y  w  : w c m  *n p r o c . ,  r a b a t u .  — K a ż d a  n o w a  p o d w y ż k a  G bo -  
W a r s z a w i e  O d d z .  w  P o z n a n i u  —  B a n k  P r z e m y s ł o w c ó w  j * , i ąXu j e  w s z y s t k i e  j u ż  p r z y j ę t e  o g ł o s z e n i a  ' 'd d n i a  
P o z n a ń  — B a n k  P o z n .  Z l e m s t w a  K r e d y t ,  w  P o z n a n i u ,  j _  ZTT1ł a n v  c e n  b e z  u n ^ r e d n ' r g o  l a w i ą d c m l  n i s .

P r z e d r u k  d o z w o l o n y  ty lko  za  p o d a n i e m  ź r ó d ł a  ( R y n e k  D r z e w n y  i B u d o w l a n y  w P o z n a n i u ) .

Wobec projektowanej zwyżki cła na olchę.
Ponieważ w osta tn im  czasie stała  się ak tu a ln ą  

sp raw a podwyżki cła na  olszynę surową z 1 zł 50 gr 
do f> zł za -100 kg, co przewiduje się w niedługim 
czasie, przeto w ypada tej sprawie poświęcić słów 
kilka.

Strona prawna podwyżki cła, opiera się na  p. 2 
tymcz. umowy drzewnej, podpisanej w dniu 19-go 
stycznia r. bież., w którym  dotyczący ustęp brzmi: 
„Polska obowiązuje się w; okresie od da ty  wrejścia 
w życie niniejszego u k ład u  do dnia 31 g rudn ia  1929 
roku włącznie dla kłód i dłużyc (poz. 228 p. 2a i b 
oraz p. 4 poi. tar. celnej) przy wywozie do Niemiec 
ustalić cła wywozowe w wys. nast.... b) z drzew liś­
ciastych z wyjątkiem  drew na brzozowego i olcho­
wego 0,20 zł“. Ten sam punk t w dalszych ustę­
pach ustala, że jako okrąglaki należy rozumieć 
drewno, które jest wymienione w poz. 228 p. t. c. 
(]). ba i b) z wyjątkiem  drewna olchowego". Czyli, 
że P o lsk a /m a ją c  w olną rękę w us ta lan iu  cła na ol­
chę, może je podwyższyć wzgl. obniżyć w takiej 
mierze, w jakiej uważa za potrzebne z p u n k tu  w i­
dzenia gospodarczego. Otóż strona gospodarcza 
spraw y eksportu  olchy do Niemiec, nakazuje po­
ważne* ograniceznie wywozu, a to ze względu na 
brak surow ca dla krajowych zakładów przem ysłu 
dykt owego.

Jest to a rgum ent tak  przygważdżający wzglę­
dy przeciwne, że wszelkie kom entarze na ten tem at 
s ta ją  się nie istotne i sprzeczne z duchem  rac jonal­
nej polityki gospodarczej. Niewątpliwie projekto­
w ana zwyżka cła na  olchę nie może wpłynąć dodat­
nio na usposobienie Niemców, czego dosadnym  wy­
razem jest iry tac ja  prasy niemieckiej, stojącej bli­
sko kierownictwa gospodarstw a Rzeszy, k tó ra  n a ­
wet grzmi i błyska na tem at posunięć naszej po­
lityki handlowej w zakresie wywozu olszyny.

Jak  już mieliśm y sposobność zauważyć po­
przednio, do zwyżki cła na surowiec olchowy, upo­
w ażnia 1’olskę również daleko posunięta  abs tynen­
cja Niemiec w odbiorze dykt polskiej produkcji. 
W polityce tego hand lu  ze s trony  zachodniego są ­
siada nie można dopatrzyć się m om entów  dążenia 
do likwidacji s tan u  bojowego; nie widać, żeby n a ­

wet drobnem i kanalikam i organizm u gospodarcze- 
go'Rzeszy sączył się fluid zrozum ienia korzyści, ja ­
kie daje lojalna w spółpraca na terenie handlowym .

Jeżeli przyjąć, że p rodukcja  1 m. sż. dykt spo- 
trzebuje średnio 3 m. sz. surowca, to cło na  olchę 
powinno wynosić jednę trzecią niem. cła na  nasze 
dykty, czyli ok. (5 zł 93 gr, biorąc za podstawę niem. 
stawkę, wynoszącą 80 m k n  od tony, t. zn. 170 zł, co 
stanowi w s tosunku  do przeciętnej w artości dykt 
ok. 25 proc.! Że polsko - niemieckie s tosunki w h a n ­
dlu dyk tam i można również rozpatryw ać i nie na 
płaszczyźnie gospodarczej — dowodzi odnośna s ta ­
tystyka. Otóż w ciągu pierwszych 6-ciu miesięcy 
roku ub., Niemcy im portow ały  łącznie (wg. stat. 
niem.) ok. 17.8 tys. ton, w czem największy udział 
wzięła Rosja i ,0 t.ys. ton. Dowóz z Polski przed­
staw ia tak drobny ułam ek, że s ta ty s tyka  naw et go 
nie podaje.

Rozwój naszego eksportu  dykt na rynk i za­
morskie, postępujący w szybkiem tmepie, posiada 
wszelkie w idoki zajęcia jednego z naczelnych miejsc 
na m iędzynarodow ym  rynku , pomimo, że polskie 
dykty  nie spotkały  gościny w Niemczech; Dla­
tego postu la ty  przem ysłu dyktowego w zasadzie 
nie w ypow iadają  się za forsowaniem wywo­
zu produkcji do Niemiec, lecz dom agają  się u tw o­
rzenia tam y  przeciw odpływowi z k ra ju  surowca, 
celem dalszego rozszerzania granic eksportu  dykt 
na te rynki, z k tórem i producenci weszli w ścisły 
kon tak t i gdzie polskie dyk ty  nie obciąża się bojo- 
wemi cłami.

Otóż powinno się wydawać, że projektowane 
podniesienie cła odegra rolę owej upragnionej ta ­
my, reduku jącą  s troną  czynną b ilansu  wywozu su ­
rowca drzewnego, jednocześnie, co jest, najw ażn ie j­
sze, zwiększając tę stronę w bilansie wywozu fab ry ­
katów drzewnych. Zatem, jednem  z pierwszych po­
sunięć naszych władz gospodarczych na płaszczyź­
nie dalszej racjonalizacji eksportu  drzewnego, w in ­
no być zatrzym anie  olszyny w k ra ju  drogą zastoso- 

| w an ia  środków w formie czy to podwyżki cła, cz> 
też wogóle zakazu  wywozu tego sortym entu , a przez 

J  to stosunki w przemyśle' dyktow ym  rozwinęłyby się
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w zdrowej atmosferze gospodarczej i nie istn iałyby 
takie paradoksy, jak sprowadzanie drogiego za­
stępczego surow ca (okume), Kongo tylko dlatego, że 
z Polski wywozi się doborową, olszynę dla zaspoko­
jenia głodu olchowego w Niemczech.

Cement portlandzki.
(Dokończenie).

Skład chemiczny dobrych cementów port­
landzkich w aha  się w następujących  granicach: 

CaO 63—68 %
SiO, 20—25%
(ALFe).,0:1 6—10%
MgO 0—0,5%
So, 0— 1 %

Cement portlandzki, znajdujący  się w handlu , 
musi odpowiadać pew nym  specjalnym w arunkom , 
czyli normom, które g w aran tu ją  za dany fabrykat.

Dla oznaczenia wytrzymałości cementu na ciś^ 
nienie służy sześcian, zrobiony z jednej części ce­
m entu  i 3 części piasku, każdy bok sześcianu powi­
nien mieć 50 cm2 powierzchni. Taki sześcian po 
przebyw aniu  24 godzin na  powietrzu i 6 dni w wo­
dzie powinien znieść ciśnienie 140 kg na cm", a po 
upływie 28 dni — 250 kg na  1 cm2 powierzchni. Dla 
badan ia  wytrzym ałości n a  rozerwalność służy prób­
ka kształtu  ósemki, zrobionej z 1 części cementu i 3 
części miałkiego piasku, w najwęższem miejscu 
przekrój powinien mieć 5 cm" (22,5X22,2 mm). T aka 
ósem ka po 7 dniach pow inna znieść w miejscu środ- 
kowem obciążenie 15 kg na  jeden cm" powierzchni. 
Cement portlandzki m usi posiadać stałą, niezmie- 
n ia jącą  się objętość. Za próbę w tym  razie służy 
placek z czystego cementu, .urobiony na  płytce 
oszklonej. Po 24 godzinacłi na  powietrzu nie powi­
nien u jaw niać  spaczeń, ani rysów na  krawędziach.

Suszony przez godzinę w 120" C, albo gotow a­
ny w wodzie w ciągu 2 godzin, nie powinien okazy­
wać pęknięć, ani spaczeń. Bardzo w ażną również 
rzeczą jest, aby cement portlandzki odznaczył się 
słabością objętości. P róbki suszone w piecu przy 
120° C i gotowane w wodzie przez dwie godziny nie 
powinny w ykazyw ać żadnych rysów i spaczeń. 
Większa lub mniejsza ilość p iasku  w aru n k u je  w ięk­
szą lub m niejszą wytrw ałość oraz trwałość cem en­
tu. S tosunek ilościowy cem entu bywa bardzo roz­
maity, zaczynając od 1 cz.: 1 cz. aż do 1 cz.: 10 cz. 
piasku.

Zastosowanie cem entu  portlandzkiego jest 
bardzo szerokie zarówno jako zapraw y powietrznej, 
jak  i wodotrwałej. Zależnie od użytku, do jakiego 
m a służyć, bierze się cem ent czysty, bądź zmieszany 
z piaskiem, żwirem, m iałem  ceglanym lub wapnem. 
Cement z p iaskiem  i wodą daje zw ykłą napraw ę 
cementową, zrobiony zaś z wodą, p iaskiem  i żwirem 
lub miałem, daje beton. Przy zarab ian iu  zw raca się 
uwagę, aby woda była czysta, bez szlamu, zaś p ia­
sek bez gliny i cząstek ziemistych.

Na zakończenie wspomnieć należy o znanych 
nam  z tow aroznaw stw a pokrew nych z cementem 
portlandzk im  zaprawach, używ anych w budow nic­
twie i kunszcie sz tukatorsk im , mianowicie: o ce­
mencie rzym skim , selenitowym, wapnie hydraulicz- 
nem, wreszcie o świeżo, podczas wojny wynalezio­
nym  cemencie glinowym, który  obecnie, we Francji, 
m a największe zastosowanie do budowli żylazo - be­
tonowych, jako sprężystszy i trw alszy od najlep­
szych cementów portlandzkich.

W Polsce posiadam y około 15 cementowni, 
k tóre dostarczają  znakom itego m aterja łu , nie u s tę ­
pującego w swej jakości fab rykatom  zagranicznym .

Walne zebranie  i z łonków  2w. Przem. O n .  w Poznaniu.
(Ciąg dalszy).

Po załatw ieniu  spraw y us ta len ia  rocznych 
składek członkowskich przez zdefiniowanie i a k ­
ceptację w niosku p. Kiesy, zebranie przystąpiło  do 
wyboru Komisji Wystawowej. Na wniosek zarządu, 
jednomyślnie w ybrano przewodniczącego Komisji, 
p. dyr. Kolskiego, na członków: pp. dyr. Leitgebra, 
Paetza, Pankowskiego, Domerackiego, oraz ks. n ad ­
leśnictwo Baszków. Czas zebrania  ma oznaczyć 
przewodniczący Komisji.

Prezes pokrótce poruszył spraw ę nowego s ta ­
tu tu  Związku. Obszerniej wyłożył powody, jakie 
przem aw iały  za potrzebą opracowania nowego s ta ­
tu tu , którego au to rem  jest p. Potoczny, poczem ze­
branym  przeczytał treść s ta tu tu .  Następnie pan 
Prezes otworzył dyskusję.

Zw racając uwagę n a  obszerne opracowanie 
s ta tu tu ,  p. U rbański postawił wniosek o przyjęcie 
go przez aklam ację  en błock. Pnzeciw temu w ystą­
pił p. Kiesa, w ypowiadając sie za przesłaniem  każ­
dem u członkowi po jednym  egzemplarzu nowej kon­
sty tucji i pozostawienia 4 tygodni dla rozpatrzenia 
i zaopinjowania. \Y ten sposób każdy członek bę­
dzie wiedział jakie obowiązki n ak ład a  na niego 
przynależenie do Związku.

W odpowiedzi na  tę propozycję, p. Bystrzycki 
przypom niał spraw ę przyjęcia dotychczasowego 
s ta tu tu , jaka  przew lekała się zbyt długo, pomimo, 
że s ta tu t  był opracow any w ram ach  stos. o wiele 
węższych, niż nowy. Żeby zapobiec zbytecznej 
zwłoce w przyjęciu, . Bystrzycki pos'tanowił pro- 
pozvcie zatwierdzenia s ta tu tu  in extenso, czemu o- 
nownie sprzeciwił się p. Kiesa, podnosząc, że s ta tu t  
trzeba przejść punk t po punkcie i wówczas dopiero 
można będzie zadecydować o przyjęciu.

W toku dalszej dyskusji w tej sprawie, zabie­
rali kolejno głos pp. dyr. Leitgeber, Polaszek, Kiesa, 
Szmaj, prez. Bystrzycki i Potoczny.

P. dyr. Leitgeber w ysunął projekt w ybrania  
komisji z 3 osób dla rozpatrzenia  s ta tu tu .  P. Pola­
szek, oświadczając się za przvieciem, w skazał na 
rozwiązanie spraw y drogą głosowania, jakie jednak 
nie dało konkre tnych  rezultatów. W niosek p. Kie­
sy noparł o. Szmaj. Przyłączaiac się do propozycu 
p. dyr. Leitgebera, p. prez. Bystrzycki wypowiedział 
s: za w vborem komisji, do której weszli pp. dyr.
Kolski, jako przewodniczący. P o toczny  Kiesa, Leit­
geber i Kaliszewski.

Zadaniem  komisji* ma być rozpatrzenie s ta tu ­
tu  i w ciąe-u 14 dni członkowie są zobowiązani prze­
słać swe uwagi p. Potocznemu, k tóry w yraził prze­
świadczenie, że w ten sposób kw estja  ta  może b* ć 
na nastęonem  zebraniu  definitywnie załatwiona.

Ostatecznie jednak sp raw a powołania odnoś­
nej komisji upadła, gdyż zebranie wypowiedziało 
się za przyjęciem s ta tu tu .

Po omówieniu motywów przejęcia „Rynku 
Drzewnego i Budowlanego" przez Związek, p. P re ­
zes otworzył dyskusję, w której udział wzięli pp. 
Szmaj, Kaliszewski, prez. Bystrzycki, dyr. Alkie- 
wicz, z ram ien ia  Rady Nadzorczej „R. D. i B.“, oraz 
dyr. Leitgeber. Ostatecznej rezolucji nie powzięto; 
uchw alono natom iast,  aby (nie powołując osobnej 
w tym celu komisji) zarząd sam tę spraw ę zbadał 
i postąpił w edług swego uznania. Na nastepnem  ze­
b ran iu  członkowie będą poinform owani o decyzji 
zarządu. Materjał dyskusyjny  w tej kwestji został 
wyczerpany, wobec czego p. Prezes przystąpił do 
omówienia spraw y kredytów  dla przem ysłu drzew ­
nego. (Ciąg dalszy nastąpi).
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U lepszen ia  w konstrukcji traków.
(D okończenie).

Wobec wielkiego popytu w osta tn im  czasie na 
przenośne trak i pionowe, należy nadm ienić  o orygi­
nalnej, chociaż zagranicą już nie nowej, k o n s tru k ­
cji pionowego traka , posiadającego swą w łasną pod­
stawę..

C harakterystyczną cechą tej konstrukcji jest 
to, że dolna część obudow ania jest um ocow ana na 
dnie mocno znitowanej skrzynki żelaznej, której 
wielkość, prawie się rów na wielkości zwykłego fu n ­
dam entu  ceglanego. Z przedniej i tylnej s trony 
skrzynki są umieszczane koła oraz odpowiednie 
urządzenie do zaprzęgu konnego. Zewnętrzne brzegi 
skrzyni mieszczą się na wysokości poziomu podłogi 
fabrycznej i przykryte są żelazną płytą, na której 
przyśrubowuje się szyny wagonetkowe.

Po przybyciu na miejsce, zdejmuje kię koła 
i po ustaw ien iu  i spraw dzeniu  maszyny, skrzynię 
w- 'ełnia się piaskiem, gliną lub kam ien iam i; w ten 
sposób fundam ent jest gotowy.

Na to, by pionowe trak i  były wygodne i łatwo 
przenośne/obudow anie  ich powinno być lekkie.

Znana wrocław ska fabryka, budującą  m aszy­
ny tartaczne, F. Hoffmann, w ynalaz ła  nową formę 
obudow ania trakowego. Polega ono na  tern, że każ­
de obudowanie sk łada  się z dwuch części, górnej, 
i dolnej, przyczem dolna część jest o tw arta  w s tro ­
nę pasa i zam knięta  z przeciwległej s trony ceglaną 
ścianą fundam entow ą. Oprócz tego, dolna część obu­
dowania jest zrobiona z tego samego kaw ałka  żela­
za, co i płyta, na której us taw ia  się wał wraz z ta r ­
czami i kołami zapędowemi. Żeby dolna część t r a ­
ku była lżejszą, lecz bez uszczuplenia trwałości, n a ­
dano jej profil otwartego U. Gdy dolna część obu­
dow ania zostanie już umocowana, w tedv przykręca 
się do niej górną część.

Chcąc rozwiązać spraw ę lżejszego i wygodnego 
transpo rtu  stosunkowo ciężkich ram  trakowych, a 
zwłaszcza w górach, porośniętych lasem, Józef G art­
ner nowziął zupełnie nowy pomysł. W edług jego 
konstrukcji, obudowanie m aszyny sk łada się z 
okrągłego cylindra, zrobionego z arkuszowego że­
laza, mniej więcej 10 m m  grubości. Nad cylindrem 
umieszcza się tylko wał z kołami zapedowemi i ta r ­
czami, wszystkie zaś inne części są m ontow ane we­
w nątrz  cylindra. Na to, by przenieść cale urządze­
nie, należy tylko zdjąć główny wał i n iektóre zew ­
nętrzne drobne części przekładni owego m echa­
nizmu. Reszta innych części pozostaje w ew nątrz  
cylindra, który się zam yka i toczy po drew nianych 
podkładach. W ał również można osobno przetaczać 
za pomoce jego zapędowych kół. Obudowanie cy­
lindra posiada zewnętrzna szeroką i mocną, okrągłą  
kryzę, za pomocą której m aszyna może być umoco­
w aną  do drewnianego fundam entu , ewtl. chociażby 
do pniaków.

G. Gitzelberger w ynalazł maszynę do przecie­
ran ia  d rew na w górach i dolinach, m ontow aną w 
sam ym  lesie, przyczem obudow aniem  dla niej są 
rosnące drzewa. W tym celu w ybiera się w lesie 
najbardziej odpowiednie miejsce, z możliwie, blisko 
siebie rosnące mi drzewami. Te ostatnie ścina 
się na  odpowiedniej wysokości. Pozostałe pnie 
ociosuje się w dolnych ich częściacłi i łączy się 
poprzecznemi belkami. Do tych belek przyśrubo- 
wuje się inne, zawczasu przygotowane poprzeczne, 
pionowe i poziome w zm acniające belki, na których 
m ontuje się wszystkie części traka .

Przy tej sposobności uw ażam y za w skazane 
zaznaczyć, że pionowe trak i  z początku były budo­

wane we wszystkich kra jach  św iata  na d rew nia­
nych fundam entach  z tw ardego drzewa, przeważ­
nie dębowego. P ra k ty k a  wykazała, że dobrze 
zrobione i dokładnie ustaw ione trak i na d rew nia­
nych podstawach, co do swej wydajności, nie ustę­
pują takowym, posiadającym  żeliwne fundamenty. 
Jeżeli przyjmiemy, że na ostatn ich dorocznych la r ­
gach lipskich są w ystaw iane najnowsze maszyny 
tartaczne, zmontowane na  drew nianych podsta­
wach, a w tej liczbie i maszyny, przeznaczone do 
ciężkich >u'ac ze znaczną ilością obrotów, jak piły 
taśm owe z tarczam i o 80 cm średnicy oraz gryzark i 
z w ałkam i o 20 m m  grubości, to spraw ę budowy u 
nas maszyn na drew nianych podstaw ach nie można 
trak tow ać ani jako zacofaną, ani toż paradoksalną .

Ze zrobionych w ostatnich czasach ulepszeń 
w konstrukcji pionowych traków, widocznem jest, 
że trak  w Europie nie tak łatwo ustępuje swe pierw ­
sze miejsce, zajęte przez niego od roku  1836, am e­
rykańsk im  m aszynom  z piłami taśmowemi.

W każdym razie, stara , europejska m aszyna 
koncentru je  całe swe wysiłki, aby w ytrzym ać kon­
kurencję ze swą zaoceaniczną współzawodniczką.

Zasadnicza przewaga am erykańskiego  sposo­
bu • rzecierania d rew na piłami taśm owem i polega 
na nast. czynnikach:

1. na większej wydajności;
2. na mniejszej stracie d rew na n a  przetarcie;
3. na au tom atyzow aniu  procesów przech ra- 

nia, które daje możność jednem u robotniko­
wi kierować pracą całej maszyny.

W ysiłki wynalazców, dążących do ulepszenia 
traków  poziomvch, idą w łaśnie w k ie runku  powyż­
szych trzech punktów.

S ta ran ia  niemieckich konstruk to rów  zwróco­
ne są na spraw ę zwiększenia wydajności, drogą 
zwiększenia linjowcj szybkości rżnącego in s t ru ­
m entu, a to za pomocą odpowiedniejszego zwiększe­
nia szybkości podsuwu kloca, oraz w k ie runku  
zm niejszenia s tra ty  d rew na na przetarcie, przez 
stosowanie cieńszych pił, posiadających możliwe 
małe rozwarcie zębów.

Szwedzcy zaś konstruk torzy  uw ażają  widocz­
nie, że o trzym ane przez nich rezu lta ty  w nowych 
konstrukcjach  ich maszyn ta rtacznych  co do w y­
dajności są zadawalające, przeto zwrócili swą głów­
ną  uwagę na  au tom atyzow anie samego procesu 
tarcia, używając odpowiedniej konstrukcji wagone- 
tek i innych podobnych urządzeń.

Budowa maszyn w Europie doszła do takiej 
doskonałości, że jest w stanie współzawodniczyć 
z am ery k ań sk ą  konstrukc ją  pił taśmowych. W każ­
dym razie — to współzawodnictwo przyniesie tylko 
korzyść przemysłowi drzewnemu.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opalowego  
w nadleśnictw ach państwowych.

Nadleśnictwo Państw ow e Zbiczno D. L. P. Toruń.
Subm isja w dniu 16. styczn ia  1929 r.

S osna  I kl. 470.61 m3 
II „ 1951.33 „

Iii „ 1200.26 „
„ IV 15.75 „
„ f  I—IV kl. 413.79 m3

N adleśnictwo Państw ow e Łąkorz D. Ł. P. Toruń.
Subm isja  w dniu 22. stycznia 1929 r.

S osna I— III kl. 2084.70 m3 za m3 65.69 zł

za m3 66.35 zł
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N adleśnictwo Państw ow e Zbiczno D. L. P. Toruń.
Submisja w dniu 29. stycznia 1929 r.

Sosna I kl. 353.52 m3 1
II „ 860.72 „

III 543.05 „ ( za m3 69.69 zł
IV „ 9.55 „

, t  i— 104-39 m3
N adleśnictwo Państw ow e R ychtal D. L. P. Poznań.

Licytacja w dniu 31. stycznia 1929 r.
Sosna walki użytkowe 2 a mp. 15.94 zł

,, żerdzie  12—14 cm. za sztk. 3.50 .
„ szczapy opałowe II kl. za mp. 16.00 ,,

N otow ania oficjalnej G iełdy Zbożowej w  Poznaniu:
Cena za 100 kg netto franco stacja załad., ła­

dunki całowagonowe, dostawa natychmiastowa:
D nia 11. 2. 1929 r., n a  ż y t o :  22,25- 22,75 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Niemcy. Niżej podana jes t łączna ilość sprzeda­

nego drewna użytkowego w bawarskich lasach państw, 
w 1928 r. z wykazaniem odnośnych danych za 1927 r.

Drewno ig laste w dłużycach i blochoch:
1927 r. 1928 r.

świerk i jo d ł a ..................................  1.128.079 668.805 fm
sosna i m o d r z e w .......................
kopalń sosn. w całych długość, 
sosnowe podkł. kolejowe . 
inne drewno iglaste

219.673
55.348
11.872

2.634

196.293
37.608
12.039

1.668
Drewno liściaste w dłużycach i blochach:

kłody i obrzynki dębowe . . . 15.912
„ „ bukowe . . . 50.141

dębow e i bukowe podkł. kolejowe 11.803
inne drewno liściaste . . . .  5.460

Drewno iglaste użytkowe w mp.:
papierówka, świerk i jodła . 273.339
iglaste szczapy kopalniane . . 28 206
inne iglaste szczapy użytkowe . 8.311
Drewno liść. użytk. w mp. (różne) 14.122

ogółem
323.978

27.238
49.374
10.374 

5.763

122.565 mp. 
10.043 „ 

1.459 „ 
16.768 „

1.500.922 1.009.162 fm.
150.835 mp.

PROTOKÓŁ
W a ln e g o  Z e b ra n ia  Oddziału Poznańskiego Związku Zawód.
L e śn ik ó w  w  R zp li te j  P o lsk ie j  z d n i a  30-go g r u d n i a  1928 r.

(Ciąg dalszy).
K ie ru ją c y  o b r a d a m i  kol. P o rc zy ń sk i  o tw ie r a  d y s k u s je  

n ad  s p r a w o z d a n ie m  z a rz ą d u .  Z a b ie r a  g łos  kol.  Ł uczk iew icz

i w d łu ż s z e m  p rz e m ó w ie n iu  p o d d a je  k ry ty c e  d z ia ła ln o ś ć  kół,  
czego d o w o d e m  s łab o  p rz e d s ta w ia j ą c e  s ię  s p r a w o z d a n ie  z a ­
rz ą d u .  P o tęp ia  m a ł ą  ich ruch l iw o ść ,  s ł a b y  u d z ia ł  cz ło n k ó w  
w z e b ra n ia c h ,  b r a k  in i c ja ty w y  i m a łe  w y n ik i  p rac y .  Z w iązek  
p r a c u j e  za m a ło  n a d  p o p r a w ą  b y tu  m a t e r j a in e g o  cz łonków , 
choc iaż  p rz y z n a je ,  że ró w n ie ż  i inn e  z w ią z k i  n ie  p r z e p r o w a ­
dz i ły  sw y c h  p o s tu la tó w .  P o d  w z g lę d e m  w y d a w n i c tw  i w y ­
cieczek k r a jo z n a w c z y c h  n ic  n ie  uczyn iono .  W  p o r ó w n a n iu  
z d z ia ła ln o ś c ią  kó l w sc h o d n ic h ,  d z ia ła ln o ś ć  tu te j s z y c h  p rz e d ­
s ta w ia  się z n acz n ie  n ie p o m y ś ln ie j .  J e d n o s tk i  p r a c u j ą  za  m a ło  
i d la teg o  cierp i d z ia ła ln o ś ć  Z w iązk u .  Z a rz ą d  O d d z ia łu  ja k o  
ta k i  n ie  ponosi  w in y .  P r o p o n u je  u d z ie len ie  a b s o lu to r iu m  
u s t ę p u ją c e m u  za rząd o w i.

Kol. P rz y b y lsk i  d z ię k u je  z a  w y tk n ię c ie  b r a k ó w  i n a d ­
m ien ia ,  że d z ia ł a ln o ś ć  w y p a d ła b y  k o rz y s tn ie j ,  g d y b y  czyn- 
n ię j s z y m i  byli c z ło nk ow ie  kó ł  i g d y b y  w y b ó r  z a rz ą d ó w  p ad a!  
n ą  osoby c h ę tń ie js że  do p ra c y ,  m u s i  j e d n a k  zaznaczy ć ,  że 
o cena  w y p a d ła  w k o lo rach  zbyt c z a rn y c h .  Obok kó ł nie- 
w y k a z u ją c y c h  ż ad n e j  lub  m a t ą  ty lk o  żyw otność ,  i s tn ie je  cały 
szereg , w  k tó r y c h  w re  w  ca łe j  p e łn i  życie zw iązk ow e .  O d b y ­
w a ją  się w y c ieczk i  do co raz  to in n y c h  lasów , u r z ą d z a j ą  się 
odczyty , p o g a d a n k i ,  z e b ra n iu  to w a rz y s k ie ,  z a k ł a d a j ą  się 
b ib l jo teczk i,  j a k  to  z re s z tą  w y k a z u ją  o g ła s z a n e  od czasu  do 
c zasu  w „ R y n k u  D rz e w n y m  i B u d o w la n y m "  sp r a w o z d a n ia .  
S p r a w o z d a ń  t a k i c h  je s t  o w ie le  w ięce j w  a k t a c h  zarządów  
kół i O dd z ia łu ,  lecz w s z y s tk ic h  n ie  sposób  o g łaszać ,  n ie  chcąc  
n a d u ż y w a ć  w y d a w n ic tw a ,  b e z p ła tn ie  u d z ie la ją c e g o  łamów' 
s w y c h ,  c z a so p ism  d la  ce lów  O dd z ia łu .  Jeżeli kol.  L nczkie-  
wicz, n ow y  r e d a k t o r  „ P rz e g lą d u  L eśn iczego"  w y s ta r a  się 
o u d z ie la n ie  w  n ie o g ra n ic z o n y m  z a k re s ie  ła m ó w  „ R y n k u  
D rzew nego"  i „ P rz e g lą d u  Leśn iczego" ,  co tenże  ob iecu je ,  to 
m o ż n a  będz ie  w s z y s tk ie  n a d c h o d z ą c e  z kół s p r a w o z d a n ia  
p rz e s y ła ć  R e d a k c j i  i w te d y  u w id o czn i  s ię  w ca łe j  p e łn i  d z ia ­
ła ln o ść  kół.  Mogliby też p rezesow ie  kó ł  na  w a ln y c h  zebra  
n ia c h  O d d z ia łu  z d a w a ć  s p r a w ę  z d z ia ła ln o śc i  poszczeg ó ln ych  
kół,  coby j e d n a k  za d łu g o  p rz e c ią g a ło  o b ra d y .  Z a z n a c z a  też, 
że s p r a w ę  w y d a w n ic tw  fa c h o w y c h  z a ła tw ia  n a  tu t e j s z y m  t e ­
r en ie  S p ó łk a  „R y n ek  D rz ew n y  i P rz e g lą d  L eśn iczy"  bez f i n a n ­
sow ego u d z ia łu  Z w ią zk u .

Ad 4. Kol. B o rcz y ń sk i ,  w  z a s tę p s tw ie  p rzew o d n icz ąceg o ,  
p o d d a je  pod  g ło s o w a n ie  w n io sek  kol.  Ł u c z k ie w ic z a  o udzie  
len ie  u s t ę p u ją c e m u  za rz ą d o w i a b s o lu to r iu m ,  k tó r y  je d n o  
g ło śn ie  p rzy ję to .

Kol. P r z y b y l s k i  o b e jm u je  znó w  p rz e w o d n ic tw o  i p o d d a je  
pod  g ło so w an ie  w n io se k  kol. B u czk o w sk ieg o  w  s p r a w i e  p o ­
t r ą c a l i  n a  b ro s z u rk i  „Życie Z aw od ow e" ,  k tó r y  to w n io sek  
p rz y ję to  jed n o g ło śn ie .

Ad 5. Kol. P rzy b y lsk i  o z n a jm ia ,  że w a ln e  z e b ra n ie  p r z y ­
s tę p u je  do w y b o ru  z a r z ą d u  O d d z ia łu  ( s k ła d a ją c e g o  się z p r z e ­
w o dn iczącego ,  jego zas tępcy ,  2 s e k r e ta r z y ,  s k a r b n ik a ,  2 ł a w ­
n ik ó w  i 3 zas tępców ),  k o m is j i  r e w iz y jn e j  (3 cz łonków ), s ą d u  
ko le że ń sk ie g o  (4 czl. i 2 zast.), d e le g a tó w  na z jaz d  d e le g a tó w  
((i c z ło n k ó w  i 4 zas tępców ).

P re z e s  p ro p o n u je  d o k o n a n ia  w y b o ru  z a  p o ś r e d n ic tw e m  
k o m is j i  - m a tk i ,  do k tó re j  w y b ra n o :  kol.  kol. Izyd o rsk iego ,  
Ł uczk iew icza ,  M a ć k o w ia k a ,  M a r ty ń c a ,  M etziga i R o l i rad a .

W  ogłoszone j p rz e rw ie  20 -m in u to w e j  k o m is ja  u s ta l i ła  
n a s t ę p u ją c ą  listę, k tó r ą  w a ln e  z e b ra n ie  p rzez  a k la m a c ję  
u c h w a l a :

N o to w a n ia  d ew iz  z  d n ia  12 lu te g o  1929 r .
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T -icznej.

D ew iza

St
op

a 
I 

dy
sk

on
t.

 
1

P a ry te t  
w zł

N o to w a n ia
za

w W ar­
sz a w ie

G d a ń sk u B e r lin ie L o n d y n ie N ow ym
Jorku

P aryżu P ra d ze Z u rychu W ied n iu

W arszaw o 8 100 zł 57.92 47.45 43.30 ____

i I

379.875 58.30 79.90

P o zn a ń  . . . 8 — 100 zł — — — ----- — — —

G dańsk 6 173,52 100 G d . g id . — — 81.63 — ------ — —

168.63B erlin  . . . . 6 'lt 212,34 100 R. M. — — 20.461 ------ — — 123.40
B elgja  . . . . 4 123,94 100 b e lg . — 58.535 34.915 — 356.50 — 72.30 98.80
B u k a resz t 6 172,— 100 1. ____

5— 2.519 8 1 1 .— ------ — — 3.12 4.24

B u d a p e sz t  . . 7 155,90 100 p en g o ------ 73.39 27.84 — — — 90.67 123.91

H olan d ja  . 4 7 , 358,31 100 g id . h o l. 357 23 ------ 168.62 12.12,12 ------ 1026 .— — 208.30 284.58
K op en h aga  . . 5 238,88 100 k. d. — ------ 112.31 18.200 ------ — — 138.70 189.69
L ondyn 5 7 , 43,38 1 fu n t azterlv ■'i 43.30 25.02 20.439 — ------ 124.33 — 2 5 .2 4 — 34.49
N ow y York . . 5 8,9141 1 dolar ' *- 8 .90 — 4.21 .05 4.85.44 ------ . 25.61 — 5.19.90 710.35

P aryż . . . . 3 7 , 172,— 100 fr. fran c. 34.84 — 16.435 124.33 ------ — — 20.30 27.73
P raga . . . .  
Rzym  . . . .

5 180,62 100 k. cz . 26.38 — 12.457 164.— ------ 75.80 — 15.38 21.01

6 172,— 1001. 46.68 — 22.05 92.78 ------ . 134.— — 27.21 37.18
S zw ajcarja  . . 3 7 , 172,— lO O fr.szw ajc. 171.54 — 80.965 25.243 ------ 49 .50 — — 136.63

S z to k h o lm  . . n 238,88 100 k. szw . ------ — 112.58 18.156 . ------ 684.50 - * • 1 3 9 .— 189.98
W ied eń  . . . 6 7 , 125,43 100 sz y lin g . 125.23 — 59.15 34.55 ------ — — 73.05
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Zarząd Oddziału:
P rzew odniczący  P rzybylsk i;  zastępca Ludwiczuk.  

sekretarz — K w asiń sk i;  zastępca — M agow ski; ław nicy:  Ro- 
lirad, S zu m ińsk i;  zastępcy — W ycisk , Karpiński, Ant. Kaź- 
m ierczak; skarbnik Fróhlke; zastępca Buczkowski.

Komisja Rewizyjna:
Niebieszc/.ański, Bogdoł i Ś ladek; zastępca Nowak.

Sąd Koleżeński:
Metzig, W ojterski,  Izydorski; zastępcy W oszczyński,  

Burmistrzak, Medycki

Kom isja  Kwalifikacyjna:
Alkiewicz, Łuczkiewicz, Martynice, Miśko; zastępcy  

Burm istrzak, Metzig.
Delegaci na Zjazd:

Izydorski, Łuczkiewicz, Metzig, Rolirad, W ycisk , Kar­
p iński;  zastępcy W oszczyński,  W aw rzyniak , Prym as, Szu 
m iński.

N ow oobrany zarząd zasiad a  przy stole prezyd ia lnym  
i przew odniczący  dziękuje  w  im ien iu  sw ojem  i in n ych  wy  
branych za obdarzenie ich zaufan iem . (Dokończ, nastąpi).

KALENDARZ TERMINOWY S. =  S u b m i s j o  
,  ,    L. —  L ic y ta c ja

&FMZEDAZY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH, w. =  z wolnej ręki
3gtaa>a|«crch i n  ip ra a d a fa  w Rynku Drzewnym .

T ermin
M iejscow ość  

( lo k a l  s p r z e d a ż y )

w. =  Woje- 
wództwo

d. =  Dyrekcja 
Losów Państw .

Rodzaj
drewna

jk la s a

Dłużyce
Kopalniaki 

i i n n e  
u ż y tk o w e D

re
w

no
op

ał
ow

e B l i ż s z e
s z c z e g .

| R
od

z.
 

sp
rz

.

U w a g i
cc

ogło­
sze ­
nied n ia

go
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.

s z t u k  | m 8 m 3 | m p . m p . Nr.

14. II. 29. 1000 P .  N. K o s tk o w o
( k a n c e l a r i a ) d. - t o r u ń s k a s o s n a M V 3607,— 15 s

10<» P .  N. W a n d a
( k a n c e l a r j a ) d. - p o zn . s o s n a I-1V 4032 1553,—

ś w ie rk I1-1V 168 143,—
o lc h a 11 IV 61 16,67 15 s

',100 D. L. P .  R a d o m
( k a n c e l a r j a ) d . - r a d o m s o s n a 2040,23 15 5

1100 P .  N. L e s z n o
( k a n c e l a r j a ) d. - p ozn . s o s n a I-IV 3544 — 15 S w t e m  +  90,95 m3

1100 P .  N. W y s o k a
( k a n c e l a r j  a ) d. - t o r u ń s k a s o s n a I-1V 611 187,—

ś »  ie rk I IV 351 4 0 4 , -
d ą b I V 112 9 2 , -

o s ik a I-IV 143 35,19 31,—
b r z o z a 1I-1V 42 10,66 15 S

1130 P .  N. D u r o w o
( k a n c e l a r j a ) d .  - p o z n . s o s n a I-1V 1224 8 66 ,—

d ą b I V 419 422,—
b r z o z a I IV 240 44,81 15 S

13?o P .  N. N o w o g r ó d z k i e
( s a l a  S t r a ż y  O g n .  w N. d .-  b ia ło w . s o s n a 1600—

0 iks 6 - 2000—
gaf.
l iśc .

(w a rd 1000— 15 228 S i 1500 s z t .  s z l ip r ó w  św .
1300 D. L. P .  R a d o m

( k a n c e l a r j a ) d. - r a d o m . s o s n a 396,44
jo d ła 354,24

ś w ie rk 72,42 15 5

15. II. 29. 1003 P .  N. S t r o n n o
( k a n c e l a r j a ) d .-  b y d g o s k a s o s n a I-IV 1015 1452,05 16 S w t e m  +  2 9 ' , 5 9  m3

1100 P. N. O b o r n ik i
( k a n c e l a r j a ) d . - p ozn . s o s n a I IV 4186 1444,—

b rz o z a I-IV 353 122,27 15 S w te rn  s o s n .  f  275,79 m3
K s ią ż ę c e  N a d l .  S t ru g i - .  ... _  . . . . .

P r z y g o d z i c e  ( k a n c e l . ) w. - p o z n s o s n a I-IV 4341 3797,83
ś w ie rk  Ii-lV 119 93,35 15 225 S

1200 P .  N. D r e w n i a c z k i
( k a n c e l a r j a ) d .  - t o r u ń s k a s o s n a I IV 2522 1947,56 16 s w t e m  z a s i n i o n a

P. N. W o z iw o d a 845,75 m 3
( k a n c e l a r j a ! d . -  b v d g o s k a s o s n a I-III 2346,36 16 s

1200 P .  N. C z e r s k
k a n c e l a r j a ) d -  b y d g o s k a s o s n a I-1V 1676 112 0 ,—

ś w ie rk I-II 173,53 16 s
16. II 29. 11C0 W ie lk p .  I z b a  R o ln .

(W y d z ia ł  L e ś n . ) w. - p zn . s o s n a I IV 663,18
ś w ie rk 1 IV 49,57 1 5  22 4 s

18. I'.  29. 1300 P .  N O s ie
( k a n c e l a r j a ) d.-  b y d g o s k a s o s n a 1-JV 6350,— 16 s

P .  N. S ł o n i m  k ie
( k a n c e l a r j a ) d.-  b i r ło w . s o s n a \

ś w ie rk  1 139,— 2 6 1 0 —
ś w ie r k 2291 15 s

19. II. 29. 110" P .  N. C i e r p i s z e w o
( k a n c e l a r j a ) d.- b y d g o s k a s o s n a I-I V 5073 2131,— 977,27 16 s

2 0 . II. 29. ' 1100 P  N. S o l e c
( k a n c e l a r j a ) d .-  b j  d g o s k a s o s n a I-IV 5631 3603,54 1357,63 16 s

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  za  d z i a ł  R y n k u  B u d o w l a n e g o  inż .  M a r j a n  A n d r z e j e w s k i ,  z a  d z i a ł  R y n k u  D r z e w n e g o  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k i ,
z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  i a d m i n i s t r a c j ę  w y d a w n ic tw a  S t .  S c h l a g e .
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Wałki bukow e §
b e z s e c z n e  o

0  
o  o  o  o  o

od 18 cm Ó wzwyż 
od 1 m wzwyż dł.

do s p r z e d a n i a

DAWI D B E R N S T E I N
Przemyśl (Małop.)

233
■OOOOOOOOOi

Kupuje z a  gotówkę 23

r t i o n o z o i
1 i 11/2 mtr  dłg. bez sęka,  zdro­
we od 20 wzgl. 25 ctm śred.  
wzwyż. Loko wagon st. zi ład.

J .  KR Z Y Ż A N O WS K I  -  E X P O R T  D R Z E W A
Poznań,  Sw. Marcin 39. tel. 17-41

la r ta h  Par. w  R aszkowie
pow. Odolanów 

m a  d o  o d d a n i a  2 w a g .
suchej  s t o l a r k i  s o s n o  wej

1 i II kl. grubość od 26 do 
52 mm, szer.  od 40—60 cm 
oraz w i ę k s z ą  i l o ś ó  
s u c h e g o  d r z e w a  
l i* c i a s t e g o  jak topolowe, 
lipowe, b zoz , i mniejsze 
ilości j a w o r u .  Reflekfaci 
zechcą  ł a s k ,  p. daćofer ty  d o

T A R T A K  P A R O W Y  R A S Z K Ó W
216 pow. Odolanów.

Fachow iec  drzewny
Pomorzanin,  f ic rwszorzędnasi ła  
samodzielna,  z długoletnią prak­
tyką j akokierownik tartaku,  i ek s­
ploatacji  leśnej,  zaznajomiony 
wszelkiemi zadaniami  w zakre­
sie tar tacznictwa i leśnictwa I.a 
referencje,  posiadający dobre 
stosunki  na lynku k ra jo* jm  i z a ­
granicznym, u ładający jęz\kiem 
polskim i niem. POSZUkllie 
P O S a d ę  od zaraz na dwu lub 
trzy trakowym tar taku.  Okol ca 
obojętna.  Warunki  według u m o ­
wy. Zgłoszenia do Adm. Rynku 
Drz. p o i  ..Samodzielny11 

231

1
Cables pectinata>

świeżego zb'oru 45% próby 
przekrojowej  polecamy, do­
póki zapas starczy,  po 10 zł 
za 1 kg. loco nasza  składnica.

O p a k o w a n ie  
o b lic z a m y  p o  c e n ie  

kosstu.
S k ła d n i c a  Nas ion  Leśnych

PrzeiM Leśniuigo 
I Rynku Drzewnego

POZNAŃ, W. Garbary 20.

■4
■4
•4
■4
■4
■4
•4
■4

•4
■4
■4
•4

•4
-d
■4

P o s z u k u je  s ie

cichego spólnika
z kapi ta łem 80,000 CflO 100,000 S ł w celu objęc ia  
2 dz ia łów zaprowadzonej  firmy z branży tar taczniczo-leśne j .

Tylko poważni  ref lektanci  z e c h c ą  zgłosić się pod  Nr. 1101 do 
Administracj i  Rynku Drzewnego i Budowlanego.

►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►

J
8 Zakupujemy stale za gotówkę 48 |

. kopalniaki sosnowe I
świeżego ciecia od 8—22 cm w czubku
P i s e m n e  o f e r t y  p r o s z ę  s k i e r o w a ć  p o d :  ",

Fi rma R(JSe r t  DUDUiS, P07nań Mińska 2" j
TeloFon nr. 1370 - Telegr. bupuls Poznali. |

A  ■■■................

J . Z I E M S K I  i Mm S U H L K E
BYDGOSZCZ -  ul. Piot ra Skargi nr. 10. Tel.  1316.

T a r t a k  P a r o w y  M a k s y m i l i a n o w o  34

k u  p o  j e  o k r ą g l a k i  b u k o w e ,  s o s n o w e  i ś w i e r k o w e ,  i p
wszelkie ga tunki  mater jałów stolarskich,  
budowlanych,  belki i kantówkę po cenach 
— b e z k o n k u r e n c y j n y c h .  —

W Y S Z E D Ł  Z D R U K U
ILU STROW ANY

KATALOG n r .  3
n a  n a r z ę d z i a  l e ś n e  
i o g r o d n ic z e  o ra z  in n e  
p r z y b o r y  t e c h n ic z n e  

Składnicy  n a r z ę d z i  leśnych

Przeglądu Leśniczego 
i Rynku D rzew n eg o

POZNAŃ W ie lk ie  G a rb a ry  2 0

klóiy oa życzenie bezpłatnie wysyłamy.

1. M , m i e l  dncw a
Ka to w ice  Po l sk iG Śl.

SPECJALNOŚĆ:

S o n .  m ateria l  sto larski  
Olctiy do ł  u s 1 1 1  e n 1 a 
Olchowy m ateria ł  ta ry-

K u p u ję

w mniejszych i większych part. 
jach. Zgłoszenia do Administr-  
Rynku Drzewnego pod 22.

f l l l l l l l l l l l l l l l l l l l U l U I I I I I I I H i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l g

( M a te r ia ł  stolarski,  1
b u d e w la a y .

|  k u p u j ę  i s p r z e d a j e  =

1 Ignaty Konieczny I
=  Poznań Tama Garb.  4/5. s  

Skład drzewa. 17 =

Dostarczamy 16

w  łaJankarh w a m i n w .
materjaly budowlane s to­
larskie i kołodziejskie we 
wszelkich g r u b o ś c i a c h  

deski  i bale sosnowe 
„ „ dębowe
„ „ bukowe
„ „ jesionowe
„ „ brzozowe
„ „ klonowe
„ „ grabowe itd.

Mamy też wyżej wymie­
nione materjały s u c h e  
stale na składzie.  Przyj­
mujemy również zamó­
wienia na dostawy dla 
większych budowli, fabryk 
mebli i maszyn podług 
podanych rozmiarów. Na 
życzenie służymy odpo­

wiednimi ofertami.
„ H U R T O W N I A  D R Z E W N A "  T . z  o . p .

P o z n a ń
ul. St rze lecka  15 

Telefon 2014

Czcionkam i Drukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica W ielkie G arbary  nr. 20.


